EJ PAR 


Tan R | E g c + m ] a ý 
EN A Fa- UB KH — Y 
! vilei = IE A , 
r Bie m | 4, = ia r A Ea i VA 
EE N a | W PA BAJ 
BBI A" | BLE SA9 
HEE ASE g gara 
5 v i : F A = | 5 | lá 
APR - Wigi l 
e -E9 4 


RTII ROBOTNICZ 


Cera numero Z zł. 


AI FR 
Í I h pe | 
A Mi F. 
» - Fi R | 
4 ` | A [9 
Ia: 4 i Í a 


- NIEDZIELA 9 LISTOPADA ‘t947 ROKU ` 


NR. 308 (883) 


Przodownić 


y pracy wskazują drogi odbudowy 


l. Ogólnopolska Narada Wielow arsziciowców W łókniarzy w Łodzi 


W wypełnionej po brzegi sali kina „Bał- 
tyk” odbyła się wczoraj pierwsza w dziejach 
Łodzi i odrodzonej Polski narada wielowarszta 
towców, przodowników pracy całego przemy- 
słu włókienniczego. Naradę zagaił przedstawi- 
ciel Zw. Zaw tow. Hanuszkiewicz. W prezy- 
dium zasiedli: dyrektor administracyjny 
CZPWł A. Żebrowski, dyrektor naczelny z 
PZPB Nr 1 J. Nowicki, Halina Lipińska zwy- 
cięzczyni młodzieżowego wyścigu pracy (tkacz 
ka na 6 krosnach). Helena Rybakowa (czł. PPS) 
i Zofia Kruszyńska (czł, PPR) jedne z czoło: 
wych przodownic i współzawodniczek na kro- 
snach, Leopold Jabłoński majster tkacki jeden 
z pierwszych uczestników współzawodnictwa 
zespołowego, Józefa Ulkowska jedna z pierw i 
szych  prządek, które przeszły na obsługę 
4 stron (PZPB Nr 2). Z PZPB Nr 5 Piechurska 
Aleksandra (osiągnęła na 4-ech stronach 175 
proc normy), z PZPB Nr 6 Józefa Rajska mło- 
dociana tkaczka na 6 krosnach, z PZPB Nr 16 
Maria Lisowska prządka na 4-ech stronach, 
z PZPB w Rudzie Pab, Janina Stradomska i Sta 
nisława Baranowska tkaczki, które jeszcze w 
maju 1945 roku przeszły na obsługę 6 krosien 
oraz tow. Łegosz, tkacz wynalazca, obecnie 
kierownik tkalni PZPB w Rudzie Pab.. Stani- 
sława Deląg, Alfons Kiel przodujący górnik 
kopalni „Jadwiga”, z PZPW Nr 1 Irena Kar- 
bowska, która jedna z pierwszych przystąpiła 
do pracy na dwóch krosnach. PZPW Nr 2 Ber 
nard Wajngertner przodownik pracy na 2 kro- 
snach wełnianych, z PZPJG Nr 8 Helena Ge- 
rentier pionierka w przejściu na czwórki, z 
PZPJG Nr 13 ob. Holweg, 

Przewodniczył obradom sekretarz Związku 
włókniarzy tow. Przybył, Jako stary tkacz 
łódzki, za czasów sanacji Uczestnik wielu walk 
i strajków, daje on krótki zarys zmagań: łódz- 
kiej klasy robotniczej z fabrykantami i rząda- 
mi Polski przedwrześniowej, 

Dziś — mówi tow. Przybył z własnej nie- 
przymuszonej ‘woli przechodzimy na większą 
obsługę wrzecion i krosien, Bo wiemy, że zysk 
z tego nie pójdzie na hulanki fabrykantów, 
lecz dla nas, dla naszych dzieci i dla podnie- 
sienia dobrobyfu całej kłasy pracującej, 

Po przewodniczącym pierwszy zabrał głos 
przedstawiciel górników poseł tow, Czerwiń- 
ski witając w ich imieniu towarzyszy włóknia 
rzy i zapewniając o ich gotowości pokonania 
wszelkich przeszkód na drodze do budowy Pol 
ski, dobrobytu i szczęścia powszechnego. Na- 
stępnie głos zabierają członek KCZZ tow. So- 
korski oraz dyrektor CZPW tow. Kołacz podsu 
mowuje w swym przemówieniu dotychczaso- 
we wyniki ruchy współzawodnic(wa (przemó- 
wienia tow. Sokorskiego i Kołacza podajemy 
osobno). 


Rozpoczyna się dyskusja 

Przebieg dyskusji wykazał nie tylko ofiar- 
ność przodujących robotników ale przede 
wszystkim wskazał nam źródło tej ofiarności. 
Jest nim patriotyzm klasy robotniczej, który 
przodującej części wskazuje drogę utrwalenia 
i umocnienia niepodległości Ojczyzny. Gorące 
i długotrwałe oklaski świadczą o tym, że ze- 
brani zgadzają się z wywodami mówców. Ko- 
leżeńska atmosfera panująca na sali ułatwia 
najmniej śmiałym robotnikom, zwłaszcza ko 
bietom, wypowiedzenie swoich myśli, A za- 
gadnienia stawiane są ważne dla zebranych na 
sali i całej klasy pracującej. 

Towarzysze opowiadają o swym  dotych- 
czasowym doświadczeniu, o trudnościach i spo 
sobach ich usunięcia. Wszyscy podkreślają z 
całą mocą, że świadomi są wielkiej odpowie- 
dzialności jaka ciąży na nich wobec kraju i 
jego przyszłości i wobec klasy robotniczej, » 


Mówi tow. Kruszyńska: 


Tow. Kruszyńska tkaczka na 6 krosnach z 
PZPB Nr 1 w krótkim płomiennym przemó- 
wieniu porównywuje sytaucję robotnika w Pol 
sce przedwrześniowej gdzie był on traktowa- 
ny jak niewolnik, jak bezduszna maszyna dla 
dostarczania zysku fabrykantom z sytuacją obec 
ną gdy jest on gospodarzem fabryki, państwa 
i własnego losu. Chętnie dajemy dziś z siebie 
większy wysiłek — stwierdzą mówczyni, ale 
wiemy, że kładziemy w ten sposób granito- 
we fundamenty pod nową Polskę. Zbudujemy 
ja vłasnymi siłami, baz funtów angielskich i 
dolarów amerykańskich. Tow. Kruszyńska 
zwraca uwagę, że dużym utrudnieniem dla 
wielowarsztatowców jest ciągła zmiana asor- 
tymentu towarów i surowca. Jako pierwsze 
przykazanie dia wielowarsztatowcą uważa ona 


nie spóźnianie się do pracy. Gdy przyjdę na 
czas — opowiada ona — zdążę zbadać paski, 
czółenka, ułożyć dobrze wątek i w ten sposób 
unikam przykrych niespodzianek w czasie pra 
cy. Najważniejszą jednak sprawą — mówi 
tow. Kruszyńska jest ukochanie swojego war- 
sztatu pracy. Gdy się do niego podchodzi z 
niechęcią to największy pośpiech i wysiłek 
jest na nic, Jako rzecz kapitalnej wagi mówczy 
ni uważą rozciągnięcie wyścigu pracy i 
współzawodnictwa na wszystkie gałęzie prze- 
mysłu. Przemysł włókienniczy bowiem zależny 


„Korzeniawskąa: Genaweta 


jest w swej pracy nie tylko od siebie samego. 


Maszyny są jeszcze u nas bezrobotne, chociaż „Chomąt'*. 


mie ma bezrobocia u ludzi. Maszyny te musi- 
my uruchomić, bo musimy zrealizować nasz 
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bo my teraz urzeczywistniamy to. o czym ma 
rzyło wiele pokoleń robotniczych. 


Mów ą tow. Jabłoński i Frątczak 
Tow. Jabłoński, majster tkacki z PZPB Nr 1 
zwraca ”uwagę, że krochmalarnia nie powinna 
pracować na akord, lecz na dniówkę, gdyż po- 
śpiech krochmalarzy odbiją się na wydajne 
ści pracy tkacza. Apeluje też, by na przyszłość 
Rady Zakładowe składały się z fachowców, 
którzyby mogli skutecznie wejrzeć w proces 
produkcji, 

Tow. Frątczak z PZPW Nr 1 po 11 latach 
przerwy wrócił teraz do krosien. Uważa to za 
swój obowiązek peperowca i dobrego Polaka. 
Na ertu trudność w pracy mą on z powodu 


Lipińska Halina 


Rybukowa Helena 


| 


trzyletni plan, bo musimy. urzeczywistnić no-|] gorączką i pośpiechem osiąga się wysoką nor. 
wy wiek dostatku 1 dobrobytu dla wszystkich, | mę lecz celową, planową organizacją pracy. 


Na Dolnym Slasku sraca wre 


Tow. Szubka DRA z PZPB Nr 2 w Biela- 
wie na Dolnym Śląsku opowiada jak w 46 ro- 
ku zaczęła pracę od obsługi 500 wrzecion i to 
z pomagaczką. W czerwcu 47 roku dobrała so 
bie jeszcze 250 wrzecion, a'dziś przy 34 nu- 
merze przędzy obsługuje sama bez pomocy 
1000 wrzecion. Zapewnia, że włókniarz poł- 
ski na Ziemiach Odzyskanych nie pozostanie 
w tyle w wyścigu pracy. Tow. Piotrowska 
tkaczka na 6 krosnach z tychże zakładów w 
Bielawie wzywa kolegów włókniarzy by jecha- 
li na Ziemie Odzyskane uruchamiać nieczynne 
krosna i wrzeciona. 


Głos ma dyrektor PZ%B Nr 1 


Tow. Nowicki dyr, naczelny PZPB Nr 1 
opowiada jak w maju b.r. czterdziestka tkaczy 
przeszła kurs szkoleniowy w pracy na 6 kro- 
snach. Teraz, po niewielu miesiącach nowym 
tym systemem uruchomiono 1900 krosnozmian, 
I z kolei zwiększono ilość czynnych krosien 
do 7000 krosnozmian, czyli zamiast 2 milio- 
nów 200 tysięcy metrów zakłady wyrabiają 
teraz 3 miliony 300 tysięcy metrów tkanin. 
Ruch współzawodnictwa pobudził ambicję i 
poczucie odpowiedzialności całej załogi, Tow. 
Nowicki proponuje zorganizować z wytraw- 
nych tkaczy specjalne kadry instruktorów, 
którzyby pomogli swym doświądczeniem no- 
wicjuszom przechodzącym teraz dopiero na no 
wy system pracy, 

W dalszym ciągu dyskusji głos zabiera 
tkaczka z.RZPW- Nr 1 ob, Karbowska -Janinat 
„Pracuje na dwóch krosnach (wełnaj — mówi 
ob, Korbowska — Przeszłyśmy na obsługę 
dwóch krosien samorzutnie, bez żadnej agita- 


Powinny one być grubsze i silniej- | cji. Patrzyłyśmy na pustą salę i na nieczynne 


sze. Za pierwsze przykazanie dla dobrego | krosna i serce bolało, Kilka z nas zapropono- 


tkącza uważa on spokój i opanowanie. Nie 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 
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Póldźcie za naszym przykładem! 


Rezolucja narady włókniarzy wielowarsztatowców 


Przodownicy pracy przemysłu włókiennicze- 
go. pracujący na zwiększonej obsłudze maszyn, 
zebrani w Łodzi na naradzie w dniu 8, 11, 47 r. 
stwierdzają, co nasiępuje: 

W zrozumieniu dziejowych zadań, jekie sta- 
nęły przed nową Polską Demokracji Ludowej 
i całą klasą robotniczą: odbudowy zniszczonej 
Ojczyzny, wzmocnienia potencjału gospodar- 
ki narodowej, po przez wykonanie 3-lelniego 
Planu, rzuciliśmy hosło współzawodnictwa pra- 
cy, 


Mimo wielokrotnych prób reakcji zahamo-- 


wania i zniszczenia naszych wysiłków, wyścig 
pracy rozwijał się i obejmował coraz szersze 


rzesze ludzi pracy; dziś nasze szeregi liczą ty-, 


siące. 
W przemyśle bawełnianym ilość tkaczy, 
pracujących na 4 krosnach, wzrosła na dzień 


20 października, w przeciągu 6 miesięcy — 
z 4.501 do 6.590, zaś ilość tkaczy, pracujących 
na 6 krosnach podniosła się w tym czasie z 228 
do 722, Równocześnie wzrosła ilość tkaczy, 
obsługujących 8 krosien, 

llość prządek, obsługujących 3 strony, wzro- 
sła do 696, a ilość prządek, obsługujących 4 
TE wzrosła w przeciągu pół roku z 194 do 

W przemyśle wełnianym ilość tkaczy, pra- 
cujących na 2 krosnach kortowych wzrosła w 
przeciągu 2 miesięcy z 8 do 288, a śrubownicy 
zaczynają przechodzić na obsługę 2 samoprząś- 
nie. 

W przemyśle jedwabniczo - galanteryjnym 
już około 300 tkaczy pracuje na 4 krosnach. 

W parze ze wzrostem norm obsługi idzie 
wzrost wydajności pracy, wzrost produkcji i 
wzrost zarobków, ° 

Dzięki podjęciu i realizacji tego zadania, u- 
ruchomiliśmy dziesiątki i setki nieczynnych 
maszyn, przyczyniliśmy się do wzmożenia tem- 
pa odbudowy naszej Ojczyzny. 

Trzeba wyraźnie podkreślić, że sukcesy ro- 
botników nie byłyby możliwe do osiągnięcia, 
gdyby nie ofiama pomoc ze strony wielu maj- 
strów i sił technicznych. Kilkudziesięciu maj- 
strów-wielowarsztatowców przeszło ze swej 
strony z obsługi 48 krosien na 60, a nawet i 
więcej krosien, 

Po przez ciągły wzrost produkcji, podwyż- 
szyliśmy znacznie swoje zarobki, zapewniając 
tym samym sobie i naszym rodzinom spokój 
i eqzystencia, 


W zrozumieniu wielkości roli, jaką ruch 
wspólzawodnictwa spełnia w dziele odbudowy 
naszej Ojczyzny i w trosce o dalszy rozwój, 
po przedyskutowaniu całego szeregu trudności, 
jakie napotykamy na naszej drodze, zwracamy 
się z apelem do robotników i pracowników 
przemysłu papierniczego, drzewnego, skórza- 
nego, metalowego i elektrycznego; 

„Pójdźcie za naszym przykładem! Pracujcie 
prędzej i lepiej i dostarczcie nam na czas do- 
brych cewek, dobrego drzewa na czółenka, do- 
brych pasów, biczów i gońców, części zamien- 
nych do maszyn i żarówek, celem oświetlenia 
naszych zakładów pracy. Wierzymy, że odpo- 
wiecie na nasze wezwanie j we wspólnym wy- 
siłku prędzej osiągniemy nasz cel: dobrobyt 
klasy robotniczej”. 

My, ze swej strony, zobowiązujemy się do 
wyprodukowania większej ilości materiałów 
włókienniczych, większej ilości bielizny i u- 
brań. 

Pierwsza Narada Włókniarzy - Wielowar- 
sztalowców zwraca się do wszystkich pracow- 
ników, zatrudnionych w przemyśle włókienni- 
czym. Majstrowie! Więcej jeszcze uwagi po- 
święcajcie wielowarsziatowcom. Otoczcie ich 
jeszcze bardziej pieczołowitą opieką. 

Robotnicy! Chcemy, ażeby ruch wielowar- 
ształowców w naszym przemyśle rozwinął się 
jeszcze bardziej, 


Nazywam się Janczyk Roman, pracuję 
jako górnik na kopalni „Janina” Jaworz- 
nicko - Mikolowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. 

W miesiącu sierpniu br. wykonałem 
262,5 proc ustalonej normy i zobowiązu- 
ję się przez cały okres wspólłzawodnic- 
twa z włókniarzami t. ją do dnia 31, 12. 
1947 r., utrzynać się na wysokości osiąg 
'niętego wyniku, 

Kto z robotników włóknia zy odpowie 
na moje wezwanie i stanie ze mną -do 
szlachetnego pojedynku współzawodnic- 
twa pracy? g 

Cześć pracy! 

(—) Janczyk Roman 


«órnicy wzywają włólkmiescziuj 
Dalszy łańcuch współzauodnictwa 


Niechaj obejmie on i te branże, które da 
tychczas pozostają poza nim. Niech ruch wie- 
lowarsztatowców obejmie i inne specjalności 
w.naszym przemyśle, a nie tylko ikaczy i 
prządki. Od nich bowiem w równej mierze za- 
leży wykonanie planu. Niechaj ten ruch, przez 
nas zainicjowany, pogłębi się i rozszerzy 
wszechstronnie. Jednocześnie jednak nie zapo- 
minajmy o tym ,że wzrostowi produkcji winno 
nieustannie towarzyszyć podniesienie jakości 
wytwarzanych towarów. Punktem honoru dla 
każdego wielowarszłatowca winno być produ- 
kowanie towarów o jak najwyższej jakości i o 
zmniejszenie odsetka braków do minimum. 

Kilka miesięcy temu były nas dziesiątki, 
potem setki. Dziś jest nas tysiące. 

Stawiamy przed sobą zadanie: do Drugiej 
Narady Wielowarsztatowców powinno nas być 
dziesiątki tysięcy. 

Naczelnym naszym hasłem na 
będzie: produkujmy więcej, lepiej, 
i taniej. 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że inaczej 
Polski nie dźwigniemy ze zniszczeń wojennych. 
Wiemy doskonale, że większa wydajność pra- 
cy, kłórą uzyskać można przede wszystkim 
dzięki zwiększeniu norm obsługi maszyn, jest 
jedna z dróg, która doprowadzi nas do celu — 
do wykonania Planu Trzylelniego — do zbudo- 
wania szczęśliwej i zasobnej DEMOKRATYCZ- 
NEJ POLSKI LUDOWEJ! 


tym etapie 
oszczędniej 


Nazywam się Gach Szczepan, pracuję 
jako górnik na kopalni „Brzeszcze Ja- 
worznicko - Mikołowskiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego. 

W miesiącu sierpniu b. r. wykonałem 
198 proc. ustalonej normy i zobowiązuję 
się przez cały okres współzawodnictwa 
z włókniarzami t. j. do dnia 31. 12 1947 
roku., utrzymać się na wysokości osiąg- 
niętego wyniku. Kto z robotników włók 
niarzy, odpowie na moje wezwanie i sta- 
nie ze mną do szlachetnego pojedynku 
współzawodnictwa w pracy? 

Cześć Pracy! 


(—) Gach Szczepan 


Sfr. 2 - 


GŁOS 


Ńr. 304 


Siły nókcja sa większe niż siły faszyzmu 


Wysiłek klasy nie e zapewni ludowi dostatek 


Z przemówienia tow. 


Cała Polska śledzi z uwagą przebieg dzi- 
kiejszej narady włtókniarzy polskich, stano- 
wi ona bowiem ważny moment w historii 
Odrodzonej Polski. 

W momencie przejęcia przez Państwo ko- 
palń i fabryk byli tacy, którzy twierdzili, że 
do tego faktu ograniczy się zmiana w eko- 
nomice Polski i że robotnicy teraz w fabry- 
kach i kopalniach państwowych będą praco- 
wali tak, jak poprzednie w prywatnych. Ma- 
sowy ruch współzawodnictwa. zapoczątkowa- 
ny przez górnika Pstrowskiego, i powstanie 
nowej awangardy klasy robotniczej, awan- 
gardy, złożonej z przodowników pracy, zadał 
kłam tym twierdzeniom, Rob'inicy polscy 
obecnie nie ograniczają się do wykonywania 
wskazówek nadzoru technicznegcć, lecz do- 
konuje rewolucji w samych formach 
pracy. Robotniey wskazują nadzorowi. jak 
należy pracować i osiągać lepsze wyniki. Wy- 
zwalają się uśpione talenty, wyzwalają się 
w klasie robotniczej siły, w które wierzyli 
przywódcy wielkich rewolucyjnych ruchów 
robotniczych, twierdzący, że klasa robotnicza 
przebuduje świat. 

Narada nasza odbywa się w okresie wiel- 
kiego napięcia politycznego na arenie miedzy 
narodowej, w okresie, gdy imperializm ame- 
rykański prowadzi propagande wojenną i 
stwarza grożbę na'vej vojny. Pomoc, udzie- 
lana przez Amerykę poszczezólnym krajom, 
jest próbą szantażu i ma na celu podbój świa- 
ta, faktycznie zaš imperializm smerykański 
udziela pomocy przede wszystkim Niemcom, 
Nie dziwnego, że w tych warunkach Miko- 
łajczyk uważał za potrzebne uciec z Polski, 
nie miał bowiem tu już nic do roboty. 


Rzeczywisty układ sił 


Zaszły w ostatnich dniach wydarzenia, któ 
re wykazały rzeczywisty układ sił imperia- 
lizmu i sił demokracji Takim wydarzeniem 
było przemówienie min. Mołotowa z oka- 
zji XXX-lecia Rewslucji Lis! .cpadowej, który 
oświetlił sytuację międzynarodową wskazał 
tych, którzy wyznają nową religię bom- 
by atomowej, i tych, którzy walczą p pos 
kój. Mołotow oświadczył, że nie ma tajem- 
nicy bomby atomawej i to oddawna, czyli, że 
nadzieje podżegicz: wojennych oparte o rze- 
komy monopol bojnby atomowej spaliły na 
panewce. 

Siły pokoju światowego sz większe niż si- 
ły światowego "asz 'zmu. Sity pokoju świato- 
wego są ogromne i ciągle rosną. Częścią tych 
sił — to sily narodu gr eckiezżo hiszpańskiego, 
chińskiego i indottzyjskiego, których walka 
nie pójdzie na mamme: 

Ne hędze wa ny 

Nie będzie wojny. bo poteżne są siły naro- 
dów wyzwólonych. bo pótężne sz siły klasy 
robotniczej Angi Francji i Włoch, która nie 
chce, by kraje te stały się satelitami imperia- 
lizmu amerykańskiego. Bo wielkie są rów- 
nież siły demokracji amerykańskiej, która 
pod kierownictwem byłego wiceprezydenta 
Wallace'a walczy przeciwko polityce, prowa- 
dzącej do wojny 

Nie będzie wojny, bo doś? iest sił na po- 
skromienie podżegsczy wojennych Możemy 
pracować spokójnie, bo istnieją siły, które po- 
trafia zadać śmiertelny cios awanturnikom 
wojennym i pogrobowcom hitleryzmu. Bę- 
dziemy pracowali spokojnie i wylronamy nasz 
plan trzyletni, oparty o znajomość naszych 
sił gospodarczy ch i znajomość ducha polskiej 
klasy robotniczej i inteligencji technicznej. 
Dokonujemy rewolucji technicznej w walce o 
lepsze maszyny. © lepszą tsennikę i o zwię- 
kszenie produkcji. 

Mówili tu dyskutanci o brakach aprowiza- 
cyjnych. Obok bolączek lokalnych, będących 
wynikiem złej pracy niektórych lokalnych og 
niw administracji, istnieje jedna bolączka 
duża: kraj nasz i nasze roluictwe są wynisz- 
czone wojna. Sprowadzamy z zagranicy set- 
ki tysięcy ton zboża, dziesiatki tysięcy ton 
tłuszczu. Nasz eksport służy nam nie tylka 
na pokrycie importu maszyn, lecz również dla 
zdobycia chleba i tłuszczów Czy ten stan 
jest trwały, czy przejściow wy? Gdyby nie 
susza i powódź, *o jest możliwe, że już w bie- 
żącym roku osiągnelibyśmy rówrowagę zbo- 
żową. Mamy podstawy do przypuszczenia, że 
w roku 1948 osiągnięmy peiną równowagę 
chlebową. Obserwujemy szybki Przyrost po- 
głowia. 


Wkrótce przewyższymy poziom 
przedwojenny 
Nasza produkcja rolna w ciagu najbliż- 
szych kilku lat osiągnie puziom wyższy, niż 
przed wojną. Zostało to już zrealizowane w 
przemyśle ceukrowniczym, który podczas bie- 
żącej kampanii da nam blisko pół miliona 
ton cukru. Podobnie jak wiókniarze, górni- 


r 


Wścesmóim. 


warszteżowców uwłókmiarzy w Łodzi 


cy, metalowcy — mają również chłopi swój | ruchu współzawodnictwa pracy. 


plan produkcyjny 1 wykonuja go. 


Robotnicy 


w ciągu | polscy przekonali się juź, że fałszywy jest za- 


najbliższych kilku lat zwycięsko pokonamy I rzut o bezrobociu rowslającym rzekomo wsku 


nasze podstawowe bolączki. 

Byłem niedawno w Jugosławii i widziałem 
jej wielkie osiągnięcia, Widziałem młodzie- 
żową linię kolejową długości 214 km.. wybu- 
dowaną w czasie od kwietnia du 7 listopada 
br. Widziałem dziesiątki tune'i, mostów ko- 
lejowych, wybudowanych przy udziale nikłej 
ilości inżynierów i techników, Minister prze- 
mysłu Jugosławii zapytał minie, co było w 
łódzkiej fabryce Poznańskiegu, bowiem wro- 
ga nam propagańda roztrąbiła po całym świe- 
cie wiadomości o tych wypadkach  Wyjaśni- 
łem, iż nie należy na, podstawie grupy ludzi 
z fabryki Poznańskiego sądzić o polskiej Kla- 
sie robotniczej, o polskich włókniarzach i gör- 
nikach. Opowiedziałem, że podobnie jak ro- 
botnik polski mia? tradycję walki o nowy 
ustrój, tak teraz będzie walczył o jego nmoc- 
nienie, 


Nie pozostan emy w tyle 

Dziś polski górwik pod względomi wydajno- 
ści pracy stoi na czele górników całej Eu- 
ropy i może być dumny ze swoich osiaz- 
nięć. 

Możemy powiedzieć. że odbywa się współ- 
zawodnietwo robotników, inz; aierów, techni- 
ków i administratorów Jugosławii i Polski. 
Jek w walce z okupantem tsk i dziś nie po- 
zostaniemy w tyle za naszą br atnią Jugosła- 
wią. Rok 1948 stanie się rokiem potężnego 


EPPO KAEN IEAA A LOETA EAEEREN AE NTERNA AANA OPC 


Z Z Z ZZ Z ZZ ZZ Z Z Z 


tek wzrostu wydajności. Wręcz przeciwnie, 
będziemy stale ndczuwać coraz bardziej zwię- 
kszający się brak rak roboczych i dlatego ape 
lować będziemy do techniki i do wprowadze- 
nia racjonalniejszych metod pracy, Robotni- 
cy są już obecnie świadomi również faktu, 
że zwiększenie wydajności prowadzi do pod- 
wyżki płac, 

Narzekano tu na braki techniczne, Narze 
kania te są niesłuszne, robotnicy bowiem ma- 
ja w ręku środek, którym potrafią zaradzić 
brakom: zmusić polskie fabryki żarówek, pa- 
sów, artykułów technicznych do wykonania 
tego, co dla przemysłu włókienniczego jest ko 
nieczne. Cała nasza gospodarka składa się 
z ogniw jednego dużego łancucha, 

Pierwszy za ten łańcuch pociągnał tow. 
Pstrowski —- i puriągnął za sca całą Polskę, 


Nasz „Waligóra“ 

Wsysuwano nielawna jeszcze zarzuty że 
współzawodnictwo prowadzi do „wyżyłowa- 
nia* sił robotnika. 
nasz „Waligóra“ — to wcale nio człowiek o/ 


herkulesowych siłach, że to niejednokrotnie | tylko o poprawę naszego bytu. 


człowiek nawet w podeszłym wieku. Nasz 
„Waligóra* zdoła: osiągnąć swoje wspaniałe 
wyniki, jedynie dzięki zmyś!ności. sprytowi 
i inteligencji. Niespóźnianie się do pracy, nie 


Okazało sie jednak, że | 


Eugeniusza Szyra ma szej naradzie wielo- 


brych wyników. Kuch współzawodnictwa — 
to nie „wyżyłowanie”, lecz waka c inteligen= 
cję robotnika, majstra i dyrekiora. Ruch 
współzawodnictwa wysuwa postulaty wzmoe 
żonej prsty myśli twórczej naszych inżynie= 
rów, techników i dyrektorów. Nie naśląduje= 
my techniki amerykańskiej, która przytępia 
inteligencję robotrika i łamie solidarność ro 
botniczą, Nasz ruen pobudza inieligencję ros 
botnika i pobudza jego solidarność. 


Nowy człowiek w Polsce 

Polski robotnik dał wiele dowodów swe. 
go patriotyzmu. Jeden z robotników opowia 
dał nam tu, jak to zabrał ze sobą Polskę, — 
garść polskiej ziemj — do niemieckiego obo- 
zu  koacentracyjnego. Robctnik z Bielska 
oświadczył iż nie chce, byśmy byl piłką noż 
ną, którą każdy może kopać, nie chce, byśmy 
się eo 20 lat rodzili i ginęli w wojnie. Do 
robotników polskich dociera świadomość, że 
warsztat pracy — te też cząstka Polski, cząst 
ka ojczyzny, i dlatego kocna swój warsztat 
pracy, 

Wielowarsztatowcy i przodownicy pracy 
winni też przodowzć w dziedzinie uświadomie 
nia ideologicznego. Prowadzimy walke nie 


Rodzi się no- 
wy człowiek w Polsce, człowiek, któtego bro= 
nią jest praca. Rodzą się nowi ludzie, któ- 
rzy będą pracować lepiej niż my. Przadowe 


tracenie czasu, dobra organizacja pracy — | Niecy pracy — to ścłnierze produkcji. żołnie» 


oto czynniki, które ułatwiają osiągnięcie do- 


Narada wielewarsztatow 


(Dokończenie ze str, 1-ej.) 

wało majstrowi, że chcemy przejść na obsługę 
dwóch krosien, Majstrowie porozumieli się z 
dyrekcja i tak doszło do większej obsługi 
maszyn. Zyskał na tym kraj i nasze zarobki 
sa powiększone” i 

Również młodzi tkacze z duma mówia o 
tym, że przechońdżzac na większą obsługę ma- 
szyn zrobili to nietylko dla powiększenia swa 
ich zarobków. Z całą bezwzglednościa podkre- 
ślają że pierwsi prrodownicy czynili to świa- 
domie dla szyhszei odbudowy kraju, „Ja plerw 
szy przeszedłem na obsługę sześciu krosien — 
mówi młody (kacz z „Białej” ob, Jóżwicki 
Zbigniew. Zrobiłem to świadomie z mysla o 
zrujnowanej Ojczyźnie. Obecnie jest nas trev- 
dziestu młodych. Zorganizowaliśmy wyścig pra 
cy, Wyniki są bardzo dobre”, 


„łye tla Polski" 


Ogromne wrażenie na zebranych zrobiło 
przemówienie starego tkacza z Tomaszowa ob. 
Kabały: „Dużo się mówi o konieczności wy- 
ścigu pracy — stwierdza ob. Kabała — Czy 


nas trzeba jeszce agitować byśmy pracowali 
dla Polski? My Polacy podczas niewoli, gdy 
nas gonili do pracy dla wroga przeciw naszej 
Ojczyźnie przysięgliśmy sobie, że gdy prze- 
żyjemy niewolę to w wolnej Polsce pracować 
będziemy ofiarnie Ja przysięgi dotrzymuję. 
Stary Jestem, nie dosłyszę 1 nie dowidzę. Rodzi 
pE wymordowali mi okupanci — sam zostałem 
słup na polu, Żyję dla Polski, ducha nie 
stetcHiafi, Wyścig pracy to nasz święty obo- 
wiązek, Nasza Demokratyczna Ojczyzna musi 
być silna. Musimy być surowi dla siebie i na- 
szych bliskich, Mnie przy pracy nie wszyscy 
lubią. Ja gonis siebie | Innych. Gonili nas za 
carskich czasów: gonili nas Niemcy — obet 
cnie niechaj każdy sam siebie goni. Ja i dzi 
siaj czuję „żandarma” z tyłu — to jest zegar 
fabryczny na ścianie, zegar mnie nagli do pra 
cy. Zawińmy rękawy i budujmy zniszczony 
kraj. Nikt nas nie rozbije — gdy Polska bedzie 
mocna gospodarczo 1 owłana duchem jedności. 


Braki i niedomagania w pracy 


Jeszcze wielu mówców zabierało głos. Mó- 


— A więc, inżynierze, 
jest jasne. Przystepuiecie do pracy w fa- 
bryce. Pierwsza parfia waszych dział po 


wszystko 


winna być skonstruowana pod waszym 
kierunkiem i obserwacją, To zajmie nam 
do dwóch tygodni czasu. Beda pracować 
przez okrągłe 24 godziny. Później wy- 
ruszycie na ten odcinek frontu, gdzie ber 
dą skierowane wasze „L - 2”, bo tak, — 
zdaje się, — zdecydowaliśmy ochrzcić 
wasze działa? 

Leontiew skinął głowa, 
znął dalej. 

— Zrozumiałym jest, że do produkcii 
będą dopuszczeni tylko ci, których wyź 
bierzemy bezpośrednio sami. Jednacze- 
śnie, musicie przenieść się na te dwa ty- 
godnie z hotelu do PS gdzie właś- 
nie powstaną „L - 2". Przypuszczam, że 
najlepiej będzie, o A już teraz nie wró- 
cicie do hotelu, ale pojedziecie wprost 
do fabryki. Zatelefonujemy do hotelu, a- 
by pokój zarezerwowano dla was, Gdy 
tylko będzie można, wrócicie tam. Czy 
macie z sobą rzeczy? 

— Prawie żadnych, prócz ręcznika, 
nów i temu podobnych drobiazgów — 


a generał cią- 


odpowiedzia! Leontew. 
hotelu. Wykresy j obliczenia mam ze so- 
ba. — ścisnał wyrmównie skórzaną żółtą 
teczkę, z któr; nie rozstawał się nawet 
w ministerstwie. 


— Dostaniecie wszystko, czego wam 
Potrzeba w fabryce. Wasze mydło į rẹ- 
cznik mogą czekać na was w hotelu — 
uśmiechnął sie generat, 


— Pozostaly w 


Dwa tygodnie minety, jak z bicza 
strzelił. Dnie j noce były przepełnione 
natężoną pracą. Leontiew nie pamiętał, 
jak i kiedy jadł. spał i w ogóle czy od- 
poczywał w ciągu tych dwóch tygodni. 
Przez długie godziny wystawał w halach 
fabrycznych, obserwując, jak krok za 
krokiem, milimetr za milimetrem powsta 
je to, co było dla niego w chwili obecnej 
najdroższe — jego „L - 2*. Kreślił, obli- 
czał, udoskonalał Ai najmniejszy 
szczegół. realizując go natychmiast w 
mętalowe. zastygłe formy powstającego 
działa. Nie przychodziła mu do głowy 
żadna myśl postronna. Nie wyczuwał ża- 
dnych niepokojów, nie dręczyły go żadne 
przeczucia, był bochłonietv całkowicie 


| 


rze pokoju, żołnierze klasy rohntniczeż, 
= ze UIN E 


ców w Łodzi 


wit młody 18-letni tkacz ob, Langer. Ob. ob. 
Morga z PZPW Nr 3, Wiraszko z Kudowy, 
prządka Gościńską z f. „Horak“, Dyr. nacz, 
„Zagórza“ tow. Zdziechowski. i cały szereq ine 
nych mówców. Niemal wszyscy mówcy wska» 
zywali na te same braki utrudniające pracę 
wielowarsztatowcom: Brak żarówek. zły qatu+ 
nek czółenek i cewek, niedociąaniecia w 
krochmalarni, niedostateczna pomoc maistrów 
kierowników. Wyczerpująco i konkretnie 
wskazał na te braki dyr. techn, ob, Kamionka 
wysuwając następujące wnioski: 1) Wielowara 
sztatowcom należy dać najlepsze maszyny 2] 
dobry surowiec, 3) dobrega fachowca - maj- 
stra, 4) dobre artykuły techniczne, 5) lepsza 
oświetlenie sal, 6) dobra pomoc, by ich od 
ciążyć od pracy dodatkowej, 7) dobre i trwałe 
czółenka i cewki, 8) należy wszystko zrobić 
by wielowarsztatowcy nie mieli żadnych pas 
stojów. 

Wielu mówców wskazywało na koniecze 
ność organizowania narad wytwórczych z ur 
działem najlepszych przodowników. 

Na tym O ZZO CJE Ody adaa „ND. została zakończona. 


pracą i OBO JT FZ E LEE pracą. Aż pewnego dnia 
zjawił się u niego znów ten sam generał, 
z którym rozmawiał w ministerstwie, Ge 
nerał oznajmił mu: 

— Możecie wracać do hotelu, Pierw- 
sza partia jest wykończana ij Jada dzień 
skierujemy ją tam, gdzie potrzeba. Od- 
pocznijcie trochę w bardziej przytulnym 
miejscu niż fabryka. Zaprosił bym was 
do sięhie, ale to będzie żaden odpoczy= 
nek dla was. Uważam, że leni ej zrobicie, 
o ile po prostu mrześpicie się choćby 
przez dzień, dwa w hotel. Zresztą, nie 
bedziecie mieli dużo czasu do odpoczyn= 
ku. Zawiadomimy was, kiedy i zdize wy 


ruszacie. Chciałem zapytać, czy macie 
znajomych w Moskwie? 
— Prawie żadnych — odpowiedział 


Leontiew. Wyglądał istotnie na bardzo 
zmęczonego j potrzebującego odpoczyn- 
ku. 

— To dobrze — ucieszył się generań 
— Nie radzę wam odwiedzać waszycn 
znajomych lub zawierać jakiekolwiek 
znajomości. Wiem, jż jesteście dostatecz- 
nie ostrożni. Ale jeszcze wieksza ostro- 
żność nigdy nie zawadzi. Tymbardziej 
w waszej sytuacji, Obcowanie z ludźmi 
nie jest wskazane, ani ze wzzledu na wā- 
sze przerneczenie, ani z innych, poważ= 
niejszych względów. Wracajcie do ho- 
telu i odpoczywajcie, Zrozumieliście 
mnie dobrze? 

Leontiew skinieniem głowy  potwier- 
dził słowa generała. Był tak zmęczony 
że teraz, po zakończeniu pracv istotnie 
wypowiedzenie nawet każdego słowa 
kosztowała za nie byle jakiego wysiłku. 
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Niedziela, 9 listopada 1947 r. 
Dziś: Teodora, 
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Do rodziny sportowej na acz] 
Radomska należą: KS ZWM „Czarni“, 
R. K. S. „Naprzód“, H. K. S. „Czuwaj“, 
K. 8. „Unia“ i R. K. S. „Rzemieślnik“, 

Przypatrzmy się pracy każdego z 
klubów propagujących sport na tere- 


Dyżury apiek 
Dyżur nocny pełni apteka „Rudziński“ 
przy ulicy Reymonta 32. _ 


nie miasta. ZWM „Czarni“ jedyny 
przedstawiciel Radomska w A kl. czę 
stochowskiego O. Z. P. N, powstał na 
podstawie fuzji G. K. S. i ZWM „Bię- 
kitni“, znajduje się na końcu tabeli w 
swej klasie. Członków około 300 w 
tym ani jednej kobiety (czynnej zawo- 
dniczki). Sekcje: piiki nożnej, tenisa 
stołowego, oraz siatkówki. Stery kie- 
rownicze znajdują się w rekach ob. 
ob. Wieczorka, prof. Poświata, Archi- 
tekta i innych. Do najlepszych zawo- 
dników zaliczają się: Stankiewicz, Wła- 
da, Niepan. 

R. K. S. „Naprzód“ klub B-klaso- 


Telefony 
TU—Straż Pożarna. 
13—Pow. Komenda MO. 
51—Miejski Post. MO. 
91-—-Starostwo Powiatowe. 
50—Szpital Powiatowy. 
11—P. U. B. P. 
35—PPR. 


——— 


Kina 

Kino „Wolność* wyświetla film pro- 
dukcji radzieckiej pt, „My z Krosszta- 
dtu“. Początek seansów o godz. 17 i 19. 

Adres Redakcji i Administracji „Głosu 
Radomszczańskiego": ul. Kościuszki 13, 
tel. 12, Konto czekowe — KKO Radom- 
sko Nr. 221/185. 


Bulińskiego, Pędzicha. Kotusiewicza. 


— mam m 


EKSPORT CUKRU PRZEZ PORT 
SZCZECIŃSKI 
W najbliższym czasie rozpocznie sie eks: 
port cukru krajowego przez port szczeciński. 
Na nabrzeżu Odra | Ucho przeznaczono na cu- 
kier 2 magazyny. Są one specjalnie przygoto- 
wane do tego celu. 


UDZIAŁ PKP W PRZEŁADUNKU *:9RSKIM 
Prawie 100 procent towarów eksportowych 


| OOOO OO OOOO OOP 
i ponad 90 procent towarów importowanych 


CZYTAJCIE ; 
„BROS RADOMSZOZANSKI i |E A E ETSE 
| 


„NOWA GOSPODA" 


Zw.B._ Więźniów Politycznych w Radomsku 
Poleca: 


Obiady = Kolacje a Zakaąsiki 
oraz wszelkiego rodzaju napoje. 

Zostań jej klientem, — a przyczynisz się do ulżenia doli 

ofiarom hitleryzmu pozostałym w postaci wdów i sierół 

po straconych 


PAŃSTWOWA CENTRALA TEKSTYLNA 


HURTOWNIA w LODZI 
Podhurtownia w Radomsku, ul. Reymonta 41 


ZAOPATRUJE sektor prywatny, spo- 
łeczny j państwowy we wszelkie mate- 
riały tekstylne jak: wełnę, bawełnę, jed- 
wabniczo + galanteryjne, dziewiarsko- 
pończosznicze,  konfekcyjne, _ lniane, 
przędzę po cenach urzędowych, 


Powiatowa Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa 


Oddziały : Pajęczno, Wieigomiyny, Zytao, 
Gomunice 


x 


jęczmień i t.p. 


sztuczne, materiały budowlane 
galanterię żelazną i wszelkie mate 


a 
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CENY OGŁOSZEŃ: 
zi. 55 za | mm. sd 10 
żej 150 mm zł. 85. Oz?oszenia drobne (za 1 sło 
drożej. Zastrz.cene miejsca w rekście o 100 proc. drożej, 
szpaltę o 50 proc, drożej, ponad 50 mm i 2-szpallowe o 106 proc drożej Rabałów 


w tekście (strona — 4 szpalty) od 1 mm do 100 mm zł. 145 za 1 mm, od i 
mm zł 53, powyżej 200 mm zł. 30— Nekroiog* (strona — 4 szpalt 


Kronika mors 


SKUP WSZELKICH ZIEMIOPŁODUW jak ziemniaki, 


SKUP BYDLĘGYGH SKÓR SUROWYCH no cenach najwyższych. 


ZAOPATRUJE ROLNIKÓW w narzędzia i maszyny rolnicze, nawozy , 
jak cement, dachówkę w paszę, | 
riały żelazne. 


Piotrkowska 86, Telefony: 


wo) osobiste i posz. rodzin zł. 20., handlowe zł. 25, 
Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane a 
w żadnej formie się nie udziela. 


RADOMSZCZAŃSKI 


Sekcja piłkarska, która najlepszych 
graczy posiada w Ozłowskim, Grabaku, 
Kompie. Członków 60. 

K. $. „Unia“ liczy członków około 
150 — 200, zgrupowanych znów tylko 
w sekcji piikarskiej, gdyż o innych na- 
wet sami członkowie nie nie wiedzą. 
Na czele stoi ob. Malecki. Najlepszych 
piłkarzy „Unia“ posiada w Łęskim, 
Hubczyku, Czafji. 

H. K. S. „Czuwaj“ pracuje pod 
przewodnictwem ob. Kuczyńskiego, 
mając około 100 członków, zgrupowa- 
nych faktycznie w sekcji piłki nożnej, 


Str. $ 


ie sportu w Radomsku 


żnej. Najlepsi zawodnicy klubu to Lo 
pusiński i Dobrowolski. 

Sezon sportowy ogranicza sie do 
rozgrywek mistrzowskich i tewarzy- 
skich na poziomie nieraz klasy „2“, 
Spotkań w innych dziedzinach sportu 
nie organizowano, 

Śmiało możemy powiedzieć, że pił- 
ka nożna króluje w Radomsku niepo: 
dzielnie. Ale czy to jest sport w całym 
tego słowa znaczeniu? zy sportem 
jest tylko kopanie piłki? A gdzież pił 
ka ręczna, lekkoatletyka, boks, nar: 
ciarstwo, łyżwiarstwo, oraz inne dzia- 


a teoretycznie w sekcji lekkoatletycz- | ły sportu? 


nej i piłki ręcznej, też nie przejawia ža | 


dnej inwencji w tworzeniu sekcji żeń- 
skiej, 


Spotkam się z zarzutem, że sport 
jest drogi, a inne dziedziny są mniej 


|popularne, a co za tym idzie i mniej 


R. K. S. „Rzemieśinik* grupujący dochodowe. 


| sfery rzemieślnicze pod batuta ob. ob.! 
wy, bedacy pod kierownictwem ob. w 


Kaczmarka, Koja i innych, posiada o- 
koło 300 członków i... sekcję piłki no- 


meee 


ka 


We wrześniu rb, koleje dowiozły do portów 
Gdańsk — Gdynia 751,7 tys. ton 
36.570 wagonami. 

Z importu koleje przewiozły z portów w 
głąb kraju 21.445 wagonów towarów wagi 
367.930 ton. 

Ilość towarów dowiezienych do portów w 
Szczecinie i Ustce zwieksza się również z mie- 
siąca na miesiąc. 

We wrześniu do portu w Szczecinie dowie- 
ziono 137,5 tys. ton towarów w 6.765 go- 
nach; do portu w Ustce 21,7 tys. ton w 1.511 
wagonach. : 


Ignacy NOWAK i S-ka 


Radomsko, ul. Reymonta 3 
POLECA ‘ 


pohosty lniane, kit szklarski, 
kit miniowy, oraz makuchy 
Iniane 


Wytwórnia Olejów Roślinnych | 


„DRUKARNIA POLSKA“ 


Materiały piśmienne 
Przybory szkolne 


RADOMSKO 


ul. Reymonta 30c 


żyło, pszenica, owies, 


Administracja nie przyjmuje 


01 


y) od I mm do 50 mm. zl. 30 za 1 mm. od 5 


towarów, 
| dbają 
| ksztalt 


| | GALANTERIA W. 1 B. CIELEGKI 


Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 
odpowiedzia! ności 


— 200 mm zł. 170, powyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona — 8 szpalt) od 1 do 100 mm 
> | — I00 mm zł. 40, ad 10! 

zguby zł. 20 ooszuk. pracy zł. 10. W niedziele i święta wszystkie ogłoszenia o 30 proc, 
100 proc. drożej Ogłoszenia wymiarowe wśród drobnych do 50 

Nie przyjmuje się odpowiedzialnoś:i 


— Czyż tak wielkich sum potrze- 
ba na siatkę, kosz i gimnastykę, czy 


też biegi? Do tych tanich ćwiczeń po- 


(trzeba przede wszystkim dobrych chę: 
™ (ci i propagandy. 


Dlaczego nie zorganizowano sekcji 
żeńskich ' Czy brak jest kandydatek? 

Wina leży tu w działalności zarzą- 
dów klubów sportowych. które nie 
o zawodników, ani też u cało- 

wychowarńia fizycznego swo- 
ich cezionków. 

Praca klubów winna oprócz ćwi- 
czeń na sali czy boisku zawierać rówe 
nież wspólne pogadanki o spostrzeże- 
niach podczas meczu, odczyty o metos 


dach treningu, popularyzację innych 
dostępnych dziedzin sportu. Winna 
być również omawiane życie sporto- 


we, kulturalne, społeczne i polityczne 
kraju. 
Klub winien dbać g rozwój fizycz- 
ny i intelektualny swych członków. 
„Gdy przestawimy pracę klubów. ich 
gospodarkę  zainteresujemy młodzież 


innymi, poza piłką nożną. dziedzinami 
sportu, zmusimy do wiekszej działal- 
ności Miejskie i Powiatowe Komitety 
W. F.—wówczas sport radomszczański 
będzie mógł patrzeć spokojnie w przy- 
szłość. 


T. Kowelski. 


KONCESJONOWANY 
ZAKŁAD INSTALACYJNY 


„ŚWIATŁO I SIŁA" 
Roman Spychało i yr 
Radomsko, ul. Brzeźnic PŁ 


Skład Farb i Lakierów 
ZDZISŁAW WOJAKOWSKI 
Radomsko, wl. Reymonta 14 


Pracownia Kapeluszy Damskich 
POMORENKO AURELIA 
Radomsko, ul. Reymonta 14 


Radomsko, ul. Renmonta 28 


Manufaktura i Galanteria 
R KALECIŃSKI 
Radomsko, ul. Reymonta 


KSIEGARNIA 
TADEUSZ PIJEWSKI 
Radomsko, Plac 3 Maja 5 


Nasiona — Owoce — Słodycze 


ANTONI WOJTALA 
Radomsko, Plac 3 Maja 3 


254 - 21. 
za 


Redakcja 
terminowy druk 


172 - 31. 


nocna 
ogłoszeń. 


— 150 mm zł. 60. sowy* 


mm przez | 
druk ogloszeń. 
noopen 


Tai? 


za tərmingwy 


GŁOS ROBOTNIGZY 


Nr. 308 


Staraniem Koła Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko Radzieckiej Przy Żydowskim Stronnictwie 
Demokratycznym w Łodzi, odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 9 listopada o godzinie 17-ej w lo- 


kalu własnym przy ul. Gdańskiej Nr 18/33 
Uroczysta Akademia w związku z przypada 
Jącą rocznicą 30-lecia Wielkiej Rewolucji Li 
stopadowej., 

Okolicznościowe przemówienia łoszą 
ob. ob. Mgr. Klimaszewski z ramienia Łódzkie: 
go Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, Prezes 
koła Mgr. Balberyszski, 


AKADEMIA 7 LISTOPADOWA 
W piątek dn, 7 listopada cdbyła się w 
CZF Wł, uroczysta akademia 1-listopadowa, 
zorganizowana prrez Towaszystwc Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej i Radę Zakładową 
CZPWŁ. 
Akademię zagaił tow. Witkowski (PPS) 
powołując do prezydi:m tow tiw. Bajera, 
Babińskiego i Poznańskiego. 
Referat okolicznościowy 


t «c wysłosił tow, 
Andruszkiewicz. Pa referacie 


nastąpiła część 


że sporiu 


Na dwóch frontach 


W Chorzowie AKS - Wisła walczą o mistrzostwo Polski a Tar- 
novice z Ruchem i Legia z Lechia o wejście do Ligi 


O ile w dniu dzisiejszym całe zaintereso- | o piłkarskie mistrzostwo Polski na rok 1947 
wanie naszego świałą bokserskiego zwrócone | spotkają się dzisiaj Wisła i AKS; Obie te dru- 
będzie na Łódź, gdzie odbędzie się dawno o- żyny posiadają wielu zwolenników i chociaż 
czekiwane spotkanie Pisarskiego z Kolczyń: | w chwili obecnej są zdystansowane przez poz- 
grz o tyle światek piłkarski myślą będzia nańską Warię, to jednak obie nie straciły je- 

SZARE? EŻ ralkowicie szans ną zdobycie zaszczyt- 


NA STADIONIE AKS-u ` e 
Na stądionie AKS u, w finałowym meczu! nego tytułu mistrzowskiego. 


Po Polonii - Rymer 


ŁKS gra dzsa: w swym ligowym składzie 


Jakkolwiek rozgrywki o wejście do Klasy | żewski, Hogendorf, Baran, Janeczek, Łącz, Si- 
Państwowej w pierwszej grupie zostały już za- | dor. 


kończone, to jednak kluby biorące w nich u- 
dział nie mają ochoty spocząć już na laurach. 
W zeszłym tygodniu ŁKS rozegrał towarzyskie 
spotkanie z Polonią warszawską, dziś zmierzy 
się z Rymerem. 

ŁKS ma wystąpić dzisiaj w swym najsil- 
niejszym składzie, a więc wyglądać on będzie 
prawdopodobnie następująco:  Szczurzyński, 
Włodarczyk, Łuć II, Pegza, Rakowiecki, Czy- 


Ogólnopolskie o 


artystyczna 


KASZA LUB MĄKA NA KARTY RCA 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji niniejszym podaje do wiadomości, że 
na karty żywnościowe RCA (Rejonowa Centra 
la Aprowizacyjna ) za m-c październik rb, w 
sklepach włączonych do miejskiej sieci roz- 
dzielczej w dniach od 11 do 30 listopada rb. 
włącznie wydawana będzie kasza jęczmienns 


RE mąką kukurydziana w/g poniższego rozdzie] 
nika: 


Kat I. RCA 


Na odcinek Nr 19 po 1 kg. kaszy 'ęczmien- 
nej, w cenie zł, 2,40 za 1 kg, lub 1 kg mąki 
kukurydzianej w cenie zł, 3 za | kg. š 

Kat. IR, RCA 

„Na odcinek Nr 22 po 0,5 kg kaszy jęczmien 
nej, w cenie zł. 2,40 za 1 kg, lub mąki kuku- 
rydzianej, w cenie zł. 3 za 1 kg. 


W dniu 10 listopada rozpoczną się w Łodzi 
II Ogólnopolskie Obrady Sportowe Pracowni- 
ków Przemysłu Konfekcyjno-Odzieżowego. 
rządu Głównego Związku, Naczelna Dyrekcja 


W obradach wezmą udział: prezydium Za- 
branżowa, referenci okręgowi, prezesi klubów 
konfekcyjnych. 

RECITAL ŁUKASZA ŁUKASZEWICZA 


Rymer prawdopodobnie też przywiezie zes 
pół, który reprezentował go w niedawnych bo- 
jach o wejście dò Ligi. Chociaż nie będzie to 
walka o punkty, jednak spotkanie to może być 
ciekawe i stąć na dobrym poziomie, 

W przedmeczu tego spotkania o mistrzo- 
stwo klasy A zmierzą się ŁKS IB 7 TUR-em., 

Początek meczu ŁKS — Rymer o godzinie 
14-ej. 


brady sportowe 


Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf. Odzieżowego 


organizacyjnej nowopowstałych okręgów spor- 
towych. 

W czasie obrad wygłoszony zostanie cały 
szereg referatów dyskusyjnych oraz zaprezen- 
towana pokazowa lekcja gimnastyki i treningu 
bokserskiego. 

Należy zaznaczyć, że Wydział Sportowy 
Zarządu Głównego pod kierownictwem ob. Lau- 


NIECO INACZEJ, NIŻ KILKA MIESIĘCY 
TEMU 

Wisła i AKS nie są w swej szczytowej for- 
mie. W porównaniu z formą letnią, obie drus 
żyny wyglądają obecnie blado, ale forma na- 
szych drużyn zmienia się jak kameleon. Kto 
ma dzisiaj większe szanse na zwycięstwo? 
Ze względu na własny teren znak krzyża trze- 
ba było by postawić przy AKS-ie. Wisła jed- 
nak należy do tego rodzaju drużyn, że niekie- 
dy potrafi spłatać figla i... zagrać na obcym 
boisku, © wiele lepiej, niż u siebie, 

AKS PRZEŚLADUJE PECH 

AKS natomiast nie odznacza się szczęśliwą 
gwiazdą. Zwłaszcza w decydujących bojach a 
mistrzostwo Polski prześladuje go pech. Przy- 
pomnijmy sobie, jak to było w roku ubiegłym? 
AKS po pierwszym meczu finałowym z Wartą 
z-którą wygrał 6:1, w następnych sromotnie 
dostał w skórę i tytuł mistrzowski przeszedi 
mu jak to mówią koło nosa, 

MOŻE TYM RAZEM BĘDZIE INACZEJ 

W tym roku pech prześladuje AKS już 
wcześniej W ubiegłą niedzielę chorzowianie 
przegrali z Wartą 1:4, może więc dla odmiamy 
zaczną w końcowej fazie... wygrywać, W każ 
dym bądź razie dzisiaj mają szanse, gdyż Wi- 
sła jak już zaznaczyliśmy nie jest obecnie tą 
Wisłą z przed kilku miesięcy i z tą samą Wär- 
tą przegrała 0:2. 

NA FRONCIE DRUGIM 

Ale spotkanie Wisły z AKS-em nie wyczer- 
puje dzisiejszego programu piłkarzy. Niemniej 
ciekawie zapowiadają się boje na froncie dm- 
gim pomiędzy Ruchem a Tarnovią, oraz war- 
szawską Legią, a Lechią. 

O ile chodzi a to pierwsze spotkanie to 
zbyt żywo mamy jeszcze w pamięci cięgi Wi- 
dzewa, abyśmy nie typowali Ruchu, w drugim 
zwycięstwa spodziewać się należy raczej Legii, 


W niedzielę dnia 9 listopada br. o godzinie 
12-tej w sali kina „Polonia”, Piotrkowska 67 
po wielkich sukcesach. w całej Polsce wystąpi 
Łukasz Łukaszewicz w wielkim re-italu sło- 
wa, humoru i piosenki. 


W bogatym programie, między innymi: „Te 
lefon do nieba” — Tyszkiewicza, „Dlaczego 
— Ostrowskiej, „Poranek warszawski” — Ra- 
lińskiego, „Pieśń o fladze” — Gałczyńskiego, 
„Trwoga przed śmiercią" — Wiittlina, „Humo- 
reski" — Brzechwy i Tuwima oraz piosenki. 
Przy fortepianie Tadeusz Suchocki, 
| Występy Łukasza Łukaszewicza zyskały 
olbrzymie powodzenie we wszystkich mia- 
stach, należy przypuszczać, że i w. Łodzi spot- 
kają się z należytym uznaniem. Bilety w przed 
sprzedaży w „Orbisie' obok kina „Polonia”. 


W Zwiazkach 


Zaworowych 
UWAGA, ŚWIETLICE I OŚRODKI 
x KONFEKCYJNE 


Wydział Kulturalno-Oświatowy przy Okrę- 
gowym Związku Pracowników Przemysłu Kon- 
fekcyjno-odzieżowego w Łodzi, przypomina o 
obowiązku przysyłania sprawozdań miesięcz- 
nych preliminarzy i planu pracy na miesiąc 
następny. 

Jednocześnie Zarzad Okręgowy ZZPPK przy 
pomina Ośrodkom Konfekryjnym nr nr l; H, 
MI i IV oraz spółdzielniom podlegającym Zwią 
zkowi o konieczności nadsyłania w terminie 


Głównym zadaniem obrad jest w pierwszym 
rzędzie wybór Rady Sportowej przy Zarządzie 
Głównym na podstawie ostatnich zarządzeń 
Komisji Centralnej, oraz opracowanie strony 


Chociaż kolarze za- 
 kańczyli swój sezon sto* 
'nkowo niedawno, Pol- 

6 si Związek Kolarski o- 
iblikował już listę dzie 
igciu najlepszych na- 
szych szosowców w se- 
zonie ubiegłym., Lista ta 
wygląda następująco: 

1. Napierała (Wansza- 
s wa) 


-_ DKS) 

“ 3. Rzeźmicki (Warsza- 
wa) 

Pietruszewski (Daj 


| 


Í 
2. Pietraszewski (Łódź E 


be Wacława, w przeciągu ostatniego sezonu 
wykazać się może poważnymi osiągnięciami, 
jak np. Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe we) 
Wrocławiu. 


wa i z niecierpliwością zapewne oczekuje dzi- 
siejszych spotkań. W piłce nożnej często bywa 
że odpoczywając wychodzi się lepiej od tych, 
co grają. . 


| RTS Widzew w dniu dzisiejszym odpoczy* 


Trzech łodzian wśród 10 najlepszych 


P. Z. Kolarski sklasyfkował naszych szosowców 


i Lokaty swe łodzianie - Grynkiewicz ma du 
zawdzięczają następują- 24 zanmotowania: 7 miejsce 
cym sukcesom. Zacznie w wyścigu „Victorii” w 
my od Pietraszewskiego. i; Częstochowie, 3-cie w 


Pietraszewski — jakko|- 
wiek jeżdził w tym se- 
zonie z większym pē- 
chem, niż w ubiegłym 
to jednak odniósł 
szereg wartościowych 
zwycięstw i gdyby nie 
to, że powinęła mu się 
noga na ostatnim etapie 
Wyścigu dookoła Polski 
— zająłby %ż pewnością 
pierwsze miejsce na liś- 


mistrzostwach ZRSS w 
Krakowie i 9-te w wy- 
ścigu „Wimy”. 

Grzelak do zanolowa* 
nia ma dwa wyniki: 1-e 
miejsce w wyścigu do- 
okoła Polski i 7-e w wy- 
 ścigu „Głosu Ludu". 

Wyścig dookoła Pol- 
ski otworzył mu wejście 
o ekstraklasy naszych 
5Z0SOWCÓW. 


— Ue; 

4, Wrzesiński (Warszawa) i Kapiak (W-wa) į Grzelak (Tramwajarz) 
5. Grynkiewicz (Łódź — ŁKS), Pietraszewski w wyścigu na 130 km (Ziem 
6. Siemiński (Warszawa) Zachodnich) zajął trzecie miejsce, w elimina- 
7. Wiśniewski (Warszawa) cyjnym wyścigu WTC — 3-cie, w drugim wy- 
8. Grzelak (Łódź — Tramwajarz) ścigu eliminacyjnym w Szczecinie — 3-cie, w 
9, Wandor (Kraków) wyścigu „Victorii” w Częstochowie — 1-sze, 
10. Wyglenda (Śląsk) w szosowym mistrzostwie Polski w Szczecinie 
Jak widzimy, wśród dziesięciu najlepszych , — 6, w wyścigu „Wimy” — 2-gie, w górskim 
naszych szosowców, znajdujemy aż trzech ła-| mistrzostwie Polski w Jeleniej Górze — 1i-te, 
dzian: Pietraszewskiego, Grynkiewicza i Grze- | w wyścigu dookoła Polski — 15-te, w wyścigu 


sprawozdań wydziałów ekonomicznych, któ- laka. 


rych wzory zostały rozesłane przed paru mie- 
siącami, 

W razie miezastosowania się do rozporzą- 
dzenia Zarządu użyte zostaną sankcje Karne. 


ZIEDNOCZENIE PRZEMYS” "' 
BUDOWY MASZYN 
WŁÓKIENNICZYCH 


Na posiedzeniu Zarządu Klubu odbytym w 
dniu 6 listopada rb, rozpatrywana była sprawa 
niedociągnięć sekcij bokserskiej, jak i ostat- 
nie niesportowe zachowanie się poszczegól 
nych zawodników. 


Po. przeanalizowaniu przyczyn i _ okoólicz- 
ności ostatnich wystąpień, Zarząd doszedł do 
wniosku, iż takich objawów nie może tolero- 
wać bezkarnie, tymbardziej, że podobne wy- 
padki nie są u nas odosobnione. 


zatrudni: 
RUTYNOWANYCH KSIĘGOWYCH 
i KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW, 


oraz A 
KAURULATORÓW 


WARSZTATOWYCH Dlatego, aby położyć kres niesubordynacji 


i wstąpić na drogę uzdrowienia stosunków w 
Zgłoszenia wraz z życiorysami do 


Wydziału Personalnego Zjednoczenia 
Łódź, pl. Zwycięstwa 2. Warunki do 
omówienia. 10845 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie i dostawę 100 par 
słomianek na nogi dla wartowników Straży 


Dyrekcja Przemysłu Koniekcyjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 


zaangażuje: pozyska Gł À i tej 
KORESPONDENTA ze znajomością księ- PARZE A E plon DEPO OBECNY A 
gowości — na miejscu, oraz do Gry- trzymać można w Wydziale Gospodarczym, ul. 


Legionów Nr 10, III piętro, pokój Nr 14, w go- 
dzinach od 9-ej do 13-ej. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego, w ząlakowanej kopercie z nap:- 
sem: „Oferta na wykonanie słomianek na no- 
gi” należy składać do dnia 10 listopada 1947 
roku do godziny 9-tej rano pod wyżej wska- 


fowa-Śląskiego k/Jeleniej Góry. 
WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 

Mieszkanie zapewnione. 

Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemysłu 
Konfekcyjnego w Wydziale Personal- 
nym, Piotrkowska 175 — od godziny 10 
rano. 


MP Fjednmaczome donos 


„Głosu Ludu” — 2-qie, 


faos 


kekelianci przykładnie ukarani! 


boksie postanowił ukarać zawodników: 

Kaźżmierczaka, Kijewskiego Jerzego, Szcza- 
pińskiego Henryka, Przychodniaka Jerzego — 
6 miesięcznym zawieszeniem od dnia 1 listo- 
pada rb., a Kargiera i Martynelisa ostrą naga- 
ną, 

O powyżsezj uchwale powiadomiono ŁOZB. 

Zarząd Klubu również postanowił zerwać z 
tradycją faworyzowania „Asów”, i dlatego, 
mimo osłabienia I-ej drużyny, postanowił się- 
gnąć do młodych rezerw, które z czasem god- 
nie będą reprezentowały barwy naszego Klu- 
bu. 
RUES 


OGŁOSZENIE 


zanym adresem, gdzie również w tym samym 
dniu nastąpi otwarcie ofert 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami, 
w wysokości 3 procent od sumy oferowanei. 
należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, 
Łódź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawcy bez wzgłędu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, 


Łódź, dnia 4 listopada 1947 roku, 
` ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Grynkiewicz (ŁKS) 


Dzisiejsze imprezy sportowe 

BOKS — Hala Wimy godz. 11: Mecz Gro- 
chów (Warszawa) — ŁKS, W programie poje- 
dynek Kolczyński — Pisarski. 

PIŁKA NOŻNA — Boisko ŁKS-u godz. 14 
mecz towarzyski Rymer — ŁKS. 

Boisko ŁKS-u godz. 12 — mecz o mistrzo- 
stwo klasy A TUR — ŁKS IB. 

Boisko DKS-u godz. 14 — mecz o mistrzo- 
stwo kłasy B DKS — KS 6 (Zduńska Wola). 

MOTOCYKLIZM — Zamknięcie sezonu mo- 
tocyklowego. W programie wyjazd do Łagiew- 
nik i uroczystość wręczenia dyplomów pamiąt- 
kowych klubom i zawodnikom z okazji wzię- 
cia udziału w zbiórce na odbudowę Warszawy, 
Serer mea 


Rzemiosło łódzkie ofiarowało 
512.800 zł na RIPO 


W ramach akcji na R.T.P.D. rzemiosh 
łódzkie ofiarowało na ten cel 512.800 złotych 
Na sumę tę składają się następujące kwo- 


ty: 
Od Izby Rzemieślniczej — 200.000 zł, od Œe- 
chu Malarzy i Szklarzy — 5.000 zł, od ob. Bo- 
gumiła Kantora — 100.000 zł, od Cechu Ryma- 
rzy i Garbarzy — 5.000 zł, od Cechu Szewców 
i Cholewkarzy — 20.000 zł, od Cechu Czapni- 
ków i Kapeluszników — 5.000 zł, od Zarządu 
Cechu Czapników i Kapeluszników — 2.800 zł, 
od Cechu Zdunów i Gamcarzy — 5.000 zł, od 
Cechu Murarzy i Cieśli — 5.000 zł, od Cechu 
Tkaczy i Pończoszników — 80.000 zł, od Ce- 
chu Fryzjerów i Perukarzy — 5.000 zł, od Ce- 
chu Piekarzy — 50.000 zł, od Cechu Kuśnie- 
rzy — 10.000 zł, od ob. Kacpra Migasa — 5.000 
zł, od Cechu Zeqarmistrzów i Mechaników — 
15.000 zł 

Cała ta suma została wpłacona w dniu wczo: 
rajszym na konto R.T.P.D. do banku „Społem”. 


OCrz:= RZTIE SIE 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM“ 


naipopularniejszym dzienniku w województwie 


